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KONSTYTUCJA POLSKIEJ WOLNOŚCI 

 

Historia to żywioł okrutnej ironii. Niedługo po tym, jak idea republikanizmu osiągnęła w I 

Rzeczypospolitej pełną dojrzałość, nastąpiło załamanie, a nasza ojczyzna zniknęła z mapy 

świata. 

Ustawa rządowa z dnia 3 maja 1791 roku została uchwalona „w chwili, która nas samym 

sobie zwróciła” – jak czytamy w poprzedzającej Konstytucję Preambule. W burzliwym czasie 

rozbiorów nasi przodkowie stanęli przed pytaniem o własną tożsamość. Odpowiedź, którą 

dali, przez dwieście trzydzieści lat nie straciła na aktualności. Jeszcze w XXI wieku określa 

to, kim jesteśmy.  

Nie jesteśmy przecież ani Wschodem Zachodu, ani Zachodem Wschodu. Polska leży w 

samym sercu Europy. Nie znajdujemy się ani w wymyślonej Europie Wschodniej francuskich 

filozofów, ani w Mitteleuropie niemieckich ministrów. Mamy własną tożsamość, która 

rozwija się od tysiąca lat. Wiedzieli o tym autorzy Konstytucji 3 maja – nasi ojcowie 

założyciele – łącząc oryginalną myśl polityczną epoki oświecenia z tradycjami silnie 

zakorzenionymi w naszej kulturze politycznej już od kilkuset lat.  

Demokracja to ustrój ludzi wolnych. Jej dzieje w Polsce sięgają XV wieku. Jak w Anglii 

istniały Wielka Karta Swobód (1215) oraz Habeas Corpus Act (1679), tak w Polsce istniała 

zasada Neminem captivabimus (1433). Te akty prawne przyznawały wolności, które w 

tamtym czasie nie były znane nigdzie indziej. Polska nie jest „młodą demokracją”, lecz jedną 

z najstarszych demokracji w nowożytnej Europie – starszą siostrą, a nie córką innych 

demokracji europejskich. I Rzeczpospolita ożywiła tradycje republikańskie, które narodziły 

się w starożytnym Rzymie.  

3 maja 1791 roku Polska stała się kolebką konstytucjonalizmu w Europie kontynentalnej. U 

schyłku XVIII wieku była wyspą wolności, otoczoną morzem absolutyzmu. Jego wzburzone 

fale osiągnęły apogeum w XX-wiecznych totalitaryzmach, które zebrały krwawe żniwo. 

Zarówno totalitaryzm, jak i absolutyzm od zawsze były obce naszej kulturze politycznej.  

Jeżeli wraz z chrztem Polski staliśmy się narodem, to 3 maja 1791 roku staliśmy się nim we 

współczesnym znaczeniu tego słowa. Uchwalona w tamtym dniu Konstytucja jest nie tylko 

aktem prawnym, dokumentem historycznym, ale również dowodem naszej tożsamości. 

Tożsamość ta opiera się na trzech podstawach: prawie, wolności i chrześcijaństwie. Tym 

samym wartościom pragniemy podporządkować nasze życie zbiorowe dzisiaj i jutro. 

W Konstytucji 3 maja tkwi praźródło zarówno późniejszego czynu niepodległościowego, jak i 

idei, z której zrodziła się „Solidarność”. Polak jest przede wszystkim człowiekiem wolnym. 

Nawet w czasach, gdy nasi przodkowie tracili wolność zewnętrzną, w głębi serca zachowali 

wolność wewnętrzną. Tak było pod zaborami. Tak było też później, gdy na naszą ojczyznę 

padł złowrogi cień żelaznej kurtyny. Świadomość własnej tożsamości – polskiej, a przez to 

europejskiej – sprawiła, że wzorzec homo sovieticus pozostał obcy dla przytłaczającej 

większości Polaków. 

W historii Polski rok 1791 był to annus mirabilis, cudowny rok, który rozpoczął „legalną 

rewolucję”, możliwą jedynie w naszej ojczyźnie. Rewolucję, która dokonała się przez Sejm, 

nie zaś przez krwawy przewrót polityczny, wojnę domową lub królobójstwo. Możemy być 

dumni z naszej historii. Jest ona nie tylko opowieścią o zamierzchłej przeszłości, lecz 

moralnym zobowiązaniem, które wiąże nas po wszystkie czasy. 



Wzmacniając fundamenty państwa i prawa, Konstytucja 3 maja chroniła równocześnie 

wolność jednostki. Wyraźnie odróżniła wolność od samowoli czy też anarchii, której 

symbolem stało się liberum veto w ostatnim stuleciu istnienia I Rzeczypospolitej. Tylko silne 

państwo może zapewnić wolność swoim obywatelom. Nie ma zatem wolności bez 

odpowiedzialności za własne państwo. 

Ustawa rządowa z 3 maja podzieliła władzę publiczną na prawodawczą, wykonawczą i 

sądowniczą. Zasadę trójpodziału władz – postulowaną przez Karola Monteskiusza i Johna 

Locke’a – autorzy Konstytucji uzupełnili zasadą suwerenności narodu, która głosi, że 

„[w]szelka władza społeczności ludzkiej początek swój bierze z woli narodu”. Władza, która 

nie służy narodowi, traci swoją legitymację. Dotyczy to tak samo władzy prawodawczej i 

wykonawczej, jak sądowniczej. To ważna lekcja, której udziela nam historia.  

Konstytucja 3 maja nie zniosła wprawdzie poddaństwa, lecz utorowała drogę ku emancypacji 

ludu. Jeden z jej artykułów tytułuje chłopów już „włościanami”, a nie „poddanymi”. 

Gwarantuje zarazem, że każdy, „jak tylko stanie nogą na ziemi polskiej, wolnym jest zupełnie 

użyć przemysłu swojego, jak i gdzie chce”. W naszych dziejach był to moment przełomowy. 

Do tej pory naród był tożsamy ze szlachtą. U schyłku XVIII wieku polska tożsamość została 

określona na nowo. Polakiem mógł stać się każdy, kto kochał Polskę i był gotowy dla niej 

żyć, bez względu na swoje pochodzenie społeczne lub etniczne. Dlatego polski patriotyzm nie 

ma nic wspólnego z nacjonalizmem w wydaniu niemieckim, który najpotworniejszą postać 

przybrał w III Rzeszy.  

Konstytucja 3 maja potwierdziła również wolność religijną, którą mogli cieszyć się obywatele 

I Rzeczypospolitej. Już pod koniec XVI w. Polska stała się oazą wolności religijnej w 

Europie. Demokracja jest tak cenna, ponieważ stanowi jedyny ustrój, w którym człowiek jest 

obywatelem, a nie poddanym. Pamiętajmy, że idea godności osoby i jej wolności wyrasta z 

chrześcijańskich korzeni naszej cywilizacji. Nie możemy zapomnieć o wartościach, które 

przekazuje nam Ewangelia. W przeciwnym razie słowa takie jak „demokracja” i 

„konstytucja” utracą swoje znaczenie, stając się pustymi hasłami, które znajdują fałszywych 

obrońców. O tym również uczą nas polscy ojcowie założyciele. 

Niedługo potem nasza historia straciła swoją ciągłość, a Polska przestała istnieć. Jedno z 

haseł, które niosły się po Warszawie w przededniu wspaniałej rewolucji 3 maja, brzmiało: 

„jeżeli szlachectwo jest uszczęśliwieniem narodu, nobilitujmy cały naród”. W istocie 

wyrażało ono śmiałe marzenie o powszechnym prawie wyborczym, o które społeczeństwa na 

całym świecie miały walczyć w XIX i XX wieku. Polska znajdowała się w awangardzie 

wolności. Ten polski sen został jednak gwałtownie przerwany przez absolutystyczne 

mocarstwa, które rosły w siłę na Wschodzie i Zachodzie. 

24 lutego 2022 roku przypomniał nam, że wolność nie jest dana raz na zawsze. „Ceną 

wolności jest nieustanne czuwanie – wszędzie”, rzekł Thomas Jefferson, jeden z ojców 

założycieli Stanów Zjednoczonych. Stawką w wojnie, która toczy się za wschodnią granicą 

naszej ojczyzny, jest nie tylko nasza wolność, ale i tożsamość. To, czy wciąż będziemy 

Polakami, gdy upłynie kolejnych dwieście trzydzieści, a nawet tysiąc lat.  

Losy Konstytucji 3 maja dają nam jeszcze jedną lekcję. Tylko państwo narodowe – a nie 

ponadpaństwowa federacja – może być rzetelnym gwarantem wolności dla swoich obywateli. 

Gdy Polska zniknęła z mapy, straciliśmy naszą wolność, a odzyskaliśmy ją dopiero wraz z 

niepodległością. Czym byłaby Europa bez tworzących ją narodów? Europa będzie istnieć 

tylko wtedy, gdy przetrwają jej narody. Jedynie jako wspólnota solidarnych państw 

narodowych, które nawzajem szanują swoją odrębność, Unia Europejska zachowa polityczną 

i moralną siłę, by stawić czoła imperializmowi Rosji i jej „czerwonym carom”. A czekają nas 

również inne wyzwania. Układ sił na świecie może zmienić się na naszych oczach. Zwłaszcza 

w tak niespokojnych czasach musimy świadomie i odpowiedzialnie kształtować własną 

przyszłość. 



To właśnie dziedzictwo Konstytucji 3 maja, o którym nigdy nie możemy zapomnieć. 
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ポーランド的自由の憲法 

  

歴史とは残酷な皮肉の跳梁跋扈です。共和主義の理念が第一ポーランド共和国において完全

な成熟に達して間もなく、倒壊が起こり、私たちの祖国は世界地図から姿を消しました。 

1791年 5月 3日の統治法は、憲法「前文」に読まれるように、「私たちを私たち本来の姿に戻し

た瞬間」に採択されました。激動の三国分割時代に、私たちの先人は自らの存立基盤（アイデン

ティティ）をめぐる問いに直面しました。彼らが与えた答えは、230年間にわたって、その現実性を失

いませんでした。21世紀になってもまだ、それは私たちが何者であるかを規定しています。 

私たちは、そもそも西欧の東でも東欧の西でもありません。ポーランドはヨーロッパの心臓部にありま

す。私たちはフランスの哲学者たちのいう東欧にも、ドイツの大臣たちがいう中欧（ミッテルエウロ

パ） にも位置していません。私たちには千年前から成長を続けている私たち自身の存立基盤があ

ます。そのことを知っていたのが、私たちの建国の父たちたる五月三日憲法の著者たちであり、彼ら

は啓蒙主義時代の独自の政治思想と数百年も前から私たちの政治文化に強く根ざしていた伝

統を結び付けたのです。 

民主主義は自由な人々の体制です。ポーランドにおけるその歴史は 15世紀に遡ります。イングラ

ンドには「マグナカルタ」（1215）と「人身保護法」（1679）があったように、ポーランドには「人身

保護特権（ネミネム・カプティヴァビムス）」（1433）の原理がありました。これらの法文は、当時

他のどこの国にも知られていなかった自由を認めていました。ポーランドは「若い民主主義」ではな

く、近代ヨーロッパで最も古い民主主義の一つです――それは他のヨーロッパ民主主義の〈子ども〉

ではなく〈兄姉（きょうだい）〉です。第一ポーランド共和国は、古代ローマで生まれた共和制の伝

統を復活させました。 

1791年 5月 3日、ポーランドはヨーロッパ大陸の立憲主義の揺籃の地となりました。18世紀末の

ポーランドは、絶対主義の海に囲まれた自由の孤島でした。絶対主義の荒れ狂う波は 20世紀の

全体主義で最高潮に達し、血なまぐさい収穫を集めることになりました。全体主義がそうであるよう

に絶対主義もまた、私たちの政治文化とは無縁でした。 

私たちがポーランドの受洗（キリスト教化）とともに国民になったのだとすれば、私たちは 1791年

5月 3日に現代的な意味での国民になったのです。その日に採択された憲法は、法文であり、歴

史的記録であるだけでなく、私たちの存立基盤です。その存立基盤は、権利・自由・キリスト教の



3原則に基づいています。私たちは、これと同じ価値に、今日と明日の私たちの集団としての生き

方を従属させたいと願っています。 

五月三日憲法には、後年における独立運動の大本だけでなく、そこから〈連帯〉が生まれてくる思

想の大本も刻み込まれています。ポーランド人とは、本然的に自由な人間なのです。私たちの先人

たちが外的自由を失ったときでさえ、心の奥底に内的自由を保持していました。三国分割の時代

においても、そうでした。そして後年、鉄のカーテンの不吉な影が私たちの祖国に落ちたときにもそう

でした。ポーランド人として、すなわちヨーロッパ人としての私たちの存立基盤が意識されていたため

に、ソビエト的人間（ホモソビエティカス）のモデルは圧倒的多数のポーランド人にとって無縁のもの

であり続けたのです。 

ポーランドの歴史において、1791年は、私たちの祖国でのみ可能な「合法的革命」の端緒となった

「驚異の年（アナス・ミラビリス）」でした。血なまぐさい政変、内戦、王殺しではなく、下院によって

達成された革命です。私たちは、自分たちの歴史を誇っていい。それは遠い過去の物語であるにと

どまらず、未来永劫私たちを縛る道徳的義務です。 

国家と法律の基盤を強化した五月三日憲法は、同時に個人の自由を保護しました。自由を、第

一共和国最後の百年間における「自由拒否権（リベルム・ヴェト）」がその象徴であった、無法ま

たは無政府状態から截然と区別するものでした。強い国家だけが、自国民に自由を保証できま

す。従って、自らの国家に対する責任がないところには自由はないのです。 

五月三日統治法は、公的権力を立法・行政・司法権に分割しました。シャルル・ド・モンテスキュー

とジョン・ロックが主張した三権分立の原理に、憲法の起草者たちは、「人間社会のすべての権力

は人々の意志に起源を持つ」という国民主権の原則を付け加えました。国民に奉仕しない権力は

存在証明を失います。これは、立法権・行政権・司法権に同様に当てはまります。これは、歴史が

私たちに授ける重要な教訓です。 

五月三日憲法は農奴制を廃止しませんでしたが、それは農民啓蒙への道を開きました。その条文

の 1つは、農民を「奴隷」ではなく「農業従事者」と呼んでいます。それはまた、いかなる者であれ

「ポーランドの土地に足を踏み入れると、ただちに自分の生産性を好きな場所で完全に自由に使う

ことができる」ことを保証します。私たちの歴史において、これは転換点でした。それまで、国民は貴

族（シュラフタ）と同一でした。18世紀末に、ポーランドの存立基盤は新たに定義されました。ポー

ランドを愛し、ポーランドのために生きる用意ができている人は誰でも、社会的または民族的出自に

関係なく、ポーランド人になることができました。それ故に、ポーランドの愛国主義は、第三帝国で最

も巨大な奇怪な相貌を帯びることになったドイツ式国粋主義と何一つ共通点を持ちません。 

五月三日憲法は宗教的自由をも保証し、第一共和国市民はそれを享受することができました。

はやくも 16世紀終わりに、ポーランドはヨーロッパの宗教的自由のオアシスになりました。民主主義

がかくも貴重なのは、人が国民であり、奴隷ではない唯一の体制だからです。個人の尊厳と自由



という思想は、私たちの文明のキリスト教的な源から成長していることを憶えておきましょう。私たち

は、福音が私たちに伝えている価値を忘れてはなりません。さもなくば、「民主主義」「憲法」といっ

た言葉はその意味を失い、空虚な合言葉となり、その偽の擁護者を見出すことになります。ポーラ

ンド建国の父たちは、そのことについても私たちに教えてくれます。 

憲法採択後間もなく、私たちの歴史はその継続性を失い、ポーランドは存在しなくなりました。素

晴らしい五月三日革命の前夜にワルシャワ中に響き渡った合言葉の 1つは、「貴族（シュラフタ）

の身分が国民を幸福にするのであるならば、全国民に貴族の位を与えよう」でした。これが本質的

に表していたのは、19世紀と 20世紀に全世界の社会がそれを目指して戦うことになる、普通選

挙権への大胆な夢です。ポーランドは自由の最前衛にいました。しかし、東西で成長していた絶対

主義勢力によって、このポーランドの夢は暴力的に突然断ち切られました。 

2022年 2月 24日は、自由は一度与えられても永遠ではないということを、私たちに思い起こさせ

せました。「自由の代償は、絶えずそれを絶えず監視することである――至る所で」と、米国の建国

の父の一人トーマス・ジェファーソンは述べています。私たちの祖国の東の国境の向こうで繰り広げら

れている戦争によって決まるのは、私たちの自由だけでなく、存立基盤です。私たちが次の 230

年、あるいは 1000年が経過した後にポーランド人であり続けるかどうかです。 

五月三日憲法の運命は、私たちにさらに別の教訓を与えます。超国家連合ではなく国民国家だ

けが、国民の自由の信頼できる保証人になることができるということです。ポーランドが地図から姿を

消したとき私たちは自由を失い、取り戻したのは、独立とともにでした。ヨーロッパを構成する国々が

なければ、ヨーロッパは何になってしまうか？ ヨーロッパが将来存在しているとすれば、それはヨーロ

ッパの国々が存続する限りにおいてなのです。互いの違いを尊重する連帯諸国家の共同体であっ

て初めて、欧州連合はロシアの帝国主義とその「赤い皇帝（ツァーリ）たち」に立ち向かう政治的・

道徳的な力を維持します。とはいえ、別のさまざまな課題もまた、私たちを待ち受けています。世界

におけるパワー・バランスは、私たちの目の前で変わるかもしれません。特に、現在のような実に不安

な時代には、私たちは意識的にかつ責任感を持って自らの未来を構築しなくてはならないのです。 

他ならぬこのことが五月三日憲法の遺産であり、私たちはそれをけっして忘れてはなりません。 
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